
Rok I. 1 grudnia 1933 r. Nr. 1.

ORGAN ZARZĄDU l KOMENDY POWIATU ZWIĄZKU STRZELECKIEGO KRAKÓW-MIASTO

OK Kpt. LUDWIK DROBNIAK

Obywatele!
Hasło naszych poczynań, w ytyczną pracy strze leck ie j, 

stanowi praca d la Państw a. Pod tem hasłem rozpoczy­
nam y w ydaw nictwo naszego ,,P rzeg lądu“ , k tó ry będzie 
stanowił niejako kronikę wszelkich przejawów pracy 
Związku Strzeleck iego .

Pismem, które w dniu dzisiejszym  opuszcza prasę 
jako  p ierw szy numer, pragniem y zaznajom ić naszych 
członków, przyjaciół i sym patyków  Związku S trze lec­
k iego , co ten szary żołnierzyk, ubrany w drelichow y 
mundur strzeleck i, często w podartych butach i o pu­
stym  żołądku, czyni, aby gm ach państwowości naszej, 
fundam enty wyzwolonej Polski, umocnić i stw orzyć 
silne podw aliny pod sam odzielny a trw ały b yt pań­
stwowy.

Hasłem doby obecnej je s t w )śc ig  pracy Nie czas 
na słowa, nie pora nam sw arzyć się  i dyskutow ać. 
Musimy nasze gorące serca strzeleck ie  przyw iązać do 
O jczyzny, a słowa i zam iary zam ienić na czynów stal.

Czynu dom aga się od naś Po lska, czynem stw ier­
dzim y, że drogą ponad wszystko je st ta  M atka nasza, 
za którą ty lu  najszlachetn iejszych synów, krew  sw ą 
przelało.

Czynem jest p raca Związku S trzeleck iego . Codzienną 
szarą p racą  stw ierdza każdy strzelec, że rozumje sw oją 
tradyc ję  i że ideo logja  naszego j T w órcy, M arszałka 
Józefa P iłsudsk iego , stała się  d la w szystkich nas ewan- 
g e lją  i prawem  najwyższem .

K ażdy żołnierz — obyw atelem , każdy obyw atel — ' 
żołnierzem, oto hasło z jak iem  rozpoczął pracę powo­
jenny Związek S trze leck i, ten ideowy spadkob ierca 
przedwojennego ruchu strzeleck iego . Rozumiem y do­
brze, że ty lko  uzbrojony i św iadom  swoich obowiąz­
ków obyw atel, może .zapewnić Po lsce, należną Je j po-

B yć zw yciężonym  i nie u lec  —  to zw ycięstw o. 
Z w uciężuć i sp ocząć  na lau rach  —  to k lę s k a .

(J .  P ił sud sk i)

zycję w rodzinie kulturalnych narodów Europy. T ylko  
obyw atel uśw iadom iony i zdyscyp linow any, n ie ty lko  
może, a le  stać się  musi takim  pracownikiem  na niwie 
państwowej.

K ażdy S trze lec , to typ  obyw atela-żołnierza. Zapa­
trzony w najszczytn ie jszą trad yc ję  minionych w ieków  
i czyny swoich poprzedników, w ytrw a na posterunku 
i p racą sw oją utrw ali nasz b yt i naszą siłę.

Zdajemy sobie dokładnie spraw ę, że n ie zrobiliśm y 
jeszcze w szystk iego , że czeka nas długi okres ofiarnej 
pracy. A le  właśnie d la tego  strzelec tężeje , skupia sw oją 
wolę i przyrzeka, że w ytrw a, że n ie spocznie, póki 
id ea  Związku S trze leck iego  n ie stan ie się  nakazem  
całego społeczeństwa.

My strzelcy apelu jem y do w szystk ich  ludzi dobrej 
woli, zw racam y się do każdego obyw atela  naszej O j­
czyzny, aby usiłow ania nasze poparł. Zwracam y się 
z wezwaniem  do czynu, do skoordynowanej p racy, 
wolnej od w szelk iej zaw iści, a nacechowanej głębokiem  
uczuciem  miłości Polski.

P rzeg ląd  S trze leck i, k tórego p ierw szy numer 
dzisiaj opuszcza prasę, powinien znaleźć się  w ręku 
każdego Strzelca, każdego  z członków potężnej dziś 
O rgan izac ji i każdego  z Je j przyjaciół. Będzie on w y­
kładnikiem  naszych w ysiłków  i naszych codziennych 
zab iegów . Będziem y informowali bezstronnie i ob jek- 
tyw n ie o w szystkiem , co się u nas dzieje. Będziem y 
usiłowali zw iększyć szereg i Związku, k tórego  m yślą  
przew odnią je st i będzie ty lko  p raca d la  Polski.

Nie w ątp im y, że ten k ierunek naszego P rzeglądu  
S trze leck iego  spotka się ze zrozumieniem i uznaniem 
całego społeczeństwa i że pismo nasze od zarania 
sw ego  istn ien ia spełni sw oją rolę.
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Prawem naczelnem - dobro Państwa!
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Związek Strzelecki to organizacja, która stoi na straży 
całości i bezpieczeństwa Państwa Polskiego!
Ob. Mgr. ZYGMUNT KNOBEL

Cel powstania Przeglądu Strzeleckiego.
Jak  w iadom o, w Związku Strzeleckim  istn ie ją  dw ie 

k atego rje  członków, członkowie czynni, ci w łaściw i 
strze lcy  b io rący bezpośredni udział w przedsięw zięciach 
Z. S ., oraz członkowie w spółdziałający, ci ostatn i, prze­
w ażnie ludzie stars i, trudn iący się p racą  zaw odow ą, to 
członkowie, którzy, czyto z braku czasu, czy z innego 
jak iegoko lw iek  powodu nie pozostają w bezpośrednim  
kontakcie ze Związkiem Strzeleck im , ba, naw et nie 
w iedzą dokładnie co to je st za Związek, jak ie  mu przy­
św ieca ją  cele , kto stoi na jego  czele i t. d. Ich przy­
należność do Z. S. uzewnętrznia się jedyn ie  i w yłącznie 
w  opłacaniu tak ie j lub innej kw oty p ieniężnej, tytułem  
w kładki członkowskiej.

Nam to jednak nie w ystarczy. M y musim y mieć 
łudzi, którzy nas znają i rozum ieją, k tórzy wespół 
z nam i in teresu ją  się  celam i p rzyśw iecającem i ideom 
Z. S-, k tórzy przez nas obznajom ieni i pouczeni do jdą 
do  przekonania, że ich ro la nie może s ię  w yczerpyw ać 
jed yn ie  w  ,,duchow ej" przynależności do Z. S ., ale , że 
ich pow innością, co w ięce j, ich obowiązkiem  je s t czynnie 
w spółdziałać ze Z. S ., w spółdziałać czynem, poradą 
i tychże rea lizac ją .

O to pew nego rodzaju łącznikiem , pomostem po­
m iędzy Z. S ., jego  W łid zam i oraz czynnym i członkami 
a członkami w spółdziałającym i, m a się  stać  niniejsze 
p ism o, k tó rego  zadaniem  będzie w  p ierw szym  rzędzie 
pow iadam iać naszych członków w spółdziałających,
0  celech  Z. S ., jako też  o jego  działaniach i p rzedsię­
w zięciach . W  ten sposób P rzegląd  S trze leck i stan ie się 
n ie jako  żywem  odzw iercied leniem  pracy Z. S ., oraz je j 
w yników  i rezultatów , o których każdy przynależny 
do te j O rgan izacji, stanowczo w iedz ieć  powinien.

Z drugie j strony na skutek tego , iż d rukow ać 
będziem y spraw ozdania z działalności poszczególnych 
oddziałów  Z S . na teren ie m iasta, spow oduje się  tem 
rodzaj w spółub iegan ia s ię  tychże oddziałów o dzierżenie 
p ierw szeństw a w  w ykonyw aniu oraz rozw ijaniu zadań
1 id“i, przyśw iecających  Z. S ., a  temsamem pobudzi się 
je  n ie jako  do maksimum pracy  i w ytężen ia w  kierunku 
o s iągan ia  m ożliw ie najbardzie j w artościow ych dowodów 
p racy  ich zarządów , kom endantów i poszczególnych

członków. Oto drugi cel pow stania P rzeglądu S trze­
leck iego .

W reszcie  nadm ienić należy, iż z chw ilą redagow an ia 
naszego  pism a, uzyskaliśm y możność propagow ania Z. S . 
pośród szerokich rzesz sym patyków  i zwolenników
tegoż, a temsamem sposób pomnażania i pow iększania 
liczby członków czynnych czy w spółdziałających. Do­
tychczas bowiem nie dysponow aliśm y poza n iew ielom a 
konkretnem i środkam i, um ożliw iają-em i nam krzew ien ie 
idei p rzyśw ieca jących  naszym  przedsięwzięciom , pozo­
sta jąc  zdanym i na sam orzutne zap isy szerokich mas 
w  nasze szereg i. N atom iast P rzeg ląd  S trze leck i bę­
dzie jeszcze jednym  środkiem , zm ierzającym  przez za­
m ieszczanie w  nim artykułów  propagandow ych , nawo­
łu jących do licznego w stępow ania w zastępy strzeleck ie , 
do w erbow ania nowych członków Z. S .

T ak p rzed staw ia ją  się pokrótce pobódki, jak iem i 
k ierow aliśm y się  przy powzięciu decyz ji w ydaw an ia
P rzeg lądu  S trze leck iego .

W y w ięc strze lcy , k tórzy rozrzuceni po oddziałach, 
p racu jec ie  nad tem , by Związek S trze leck i, hołdując 
zasadom  i hasłom N aszego T w órcy i Kom endanta, 
m ógł je  w  całej ich rozciągłości zrealizow ać, zw racajcie 
baczną uw agę na treść naszego pisma, zapoznawajcie 
się  za jego  pośrednictwem  z w ynikam i p racy i działal­
ności innych św ietlic , postaw cie sob ie za wasz punkt 
honoru i am bicji dorów nać, a  o ile  możności prz wyż- 
szyć o siągn ię te  rezu lta ty  innych oddz iałó w !

W as członkowie w spółdziała jący zapoznawać bę­
dziem y perjodyczn ie za pośrednictwem  P rzeglądu 
S trze leck iego  z tem w szvstkiem , co w as szczegó ln ie 
do tyczy, a tem sam em  dam y wam możność bardzie j
bezpośredniego zetkn ięc ia  s ię  z nam i, możność pozna­
n ia naszych, już dokonanych, będących  w stan ie  rea li­
zacji, w zględn ie czekających  na sw e załatw ien ie spraw  
i planów naszej O rgan izacji.

W reszc ie  rzeszom sym patyków  i zwolenników Z. S . 
p rzyn iesie nasz o rgan  w ie le  m aterjału , który n iew ątp li­
w ie to spow oduje, iż tak  jego  treść  jak  i myśl w  n iej 
nurtu jąca, utrafi w ich zrozumienie, robiąc z nich 
wcześniej czy później członków naszego Związku.

K ron ika  Z a rzą d u  Powiatu K raków -M iasto
Rozkazem wyższych władz Związku, zostały z dniem 

1 kwietnia 1932 wydzielone oddziały strzeleckie, istnie­
jące na terenie miasta z dotychczasowego Powiatu 
Z. S. Z tym dniem powstały w Krakowie dwa Powiaty 
Z. S., a mianowicie Powiat krakowski, obejmujący te­
rytorialnie wszystkie oddziały prowincjonalne oraz Po­
wiat Kraków-Miasto z zasięgiem na wszystkie oddziały 
miasta Krakowa.

Na czele Powiatu Kraków-Miasto stanął tymczaso­

wy zarząd z ob. Hardtem jako kierownikiem. W  okre­
sie trwania kadencji, zarząd ten nie mógł jednak roz­
winąć należytej działalności z wielu przyczyn, od niego 
niezależnych. W skutek przesiedleń i innych względów 
służbowych względnie rodzinnych, skład zarządu uległ 
znacznej zmianie, zdekompletował się i nie posiadał 
możliwości skutecznej pracy. Toteż na zasadzie Statutu 
Z. S. zwołano na dzień 13 października 1933  Zjazd 
Delegatów, który przy tłumnym udziale reprezentantów

Zapisujcie sie do Związku Strzeleckiego!
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Najwymowniejszym dokumentem dobrego obywatela Państwa 
Polskiego jest legitymacja Związku Strzeleckiego!

w szystk ich  odziałów krakow skich , wyłonił nowy zarząd 
do któ rego  w esz li: prezes — ob. dyr. Edmund H ardt, 
w iceprezes — ob. kpt. Ludw ik D robniak, sek retarz  — 
ob. W ładysław  M ikosz, skarbn ik  — ob. Inż. T adeusz 
Tom biński, członkowie — ob. sędz ia  s. a. Stanisław  
S tokłosa, ob. dyr. Ju styn  Soku lsk i, ob. dyr. Leopold 
S p ira  i ob. kpt. H enryk Roliński.

Komendantem Powiatu K raków-M iasto został m ia­
now any ob. komp. Ernest Fordey.

W  październiku b. r. nowy zarząd rozpoczął 
p racę i n iew ątp liw ie ten okres kadencji będzie pomy­
ślny d la O rgan izacji. Już  sam skład osobow y zarządu 
zapew nia w łaściw y kierunek i nasilen ie le j p racy . W e ­
szli ludzie, którzy p o siada ją  b o gate  dośw iadczenie, 
znają pracę strzelecką od podstaw y. Z m iejsca ruszono 
z rozmachem, jak i w inien cechow ać tego  rodzaju o rga­
n izację Zaznajomiono się  z potrzebam i oddziałów m iej­
skich, których liczym y 15 m ęskich, i 5 żeńskich. O d­
byto szereg  konferencyj o charakterze inform acyjnym  
zw szystkim i prezesam i oddziałów. Uznano za potrzebne 

podnieść au to ryte t Związku S trze leck iego  w tym  celu, 
aby Zarząd Powiatu K raków -M iasto stał się czynnikiem  
c iągłe j, stałej p racy tw órczej.

Nowy zarząd posiada w ytkn ięty program  i ten rea­
lizu je. B rak określen ia kom petencyj poszczególnych 
członków zarządu i kom endy zarówno w  pow iecie jak  
i oddziałach, utrudniał p racę. A b y  te  n iedom agan ia 
usunąć, zarząd przystąpił do opracow ania instrukcji,

u sta la jące j dokładnie upraw nien ia i regu lu jące j działal­
ność w szystk ich  współpracowników.

Związek Strze leck i, trzeba to n iestety przyznać, 
c ierp i na pew nego rodzaju ogólną w adę społeczną t. j. 
na niepunktualność. Nowy zarząd postanowił usunąć 
tę bo lączkę naszego życia . P ragn ie  nauczyć n ietylko  
członków Związku S trze leck iego , a le  pośrednio całe 
społeczeństwo, że określen ie czasu to w ażny czynnik 
prawidłowej pracy. Punktualność w  każdem  środowisku 
społecznem jest cechą zrozum ienia obowiązku i nor­
m alnego funkcjonowania całego aparatu . Nowy zarząd 
będzie z całą en erg ją  i stanow czością zw alczał tę w adę, 
p rzestrzegając w szędzie oznaczonych terminów.

Nowy zarząd w ytknął sobie również za jeden 
z w ażniejszych problem ów podniesien ie dyscyp liny or­
gan izacy jne j. W szak  dyscyp lin a , to najw ażn iejszy czyn­
n ik  rozwoju Związku, dyscyp lina musi b yć  zachow aną 
n ietylko  na zbiórkach o charakterze w ojskow ym , ale 
także na w szystkich zebraniach , posiedzeniach, w szędzie 
tam , gdzie życ ie  strze leck ie istn ie je  i gdzie chodzi
0 w ykazan ie w obec społeczeństwa naszej tężyzny
1 w artości o rgan izacyjnej.

O to k ilka  aktualnych punktów pracy now ego za­
rządu, który ze strzeleckim  uporem i żołnierskim  po­
słuchem będzie dążył do ich zrealizow ania, a  n iew ątp li­
w ie n ie spocznie w  połowie drogi, lecz cel swój 
osiągn ie .

O buwie i p o ń czo ch y

to chluba rodzimego rzemiosła i przemysłu 
Do nabycia: Kraków, Rynek 14 — Szewska 17 — Podgórze, Lwowska 1

Z ż y c ia  o d d z ia tó w  m ia s ta  K ra k o w a
U roczystości 15-tej Rocznicy W yzw olen ia, d ały  od­

działom  K rakow a sposobność do w ykazan ia  swoich 
z d o l n o ś c i  o rgan izacyjnych  oraz celow ości istn ien ia 
w poszczegó lnych dzieln icach.

D opełniając ogó lne uroczystości, Zarząd Pow iatu 
K raków -M iasto zain icjow ał odrębne obchody w ścisłem 
porozum ieniu ze Związkiem Legjonistów . Zorganizowa­
no zatem  akadem ję Legjonow o-Strzelccką w sa li teatru  
B agate la , która odbyła się  w przeddzień św ię ta  w dniu 
10-go  listopada br. i udała się  pod każdym  w zględem . 
A kadem ję zaszczycił obecnością Pan W ojew oda Dr. 
K waśniew ski, P rezydent M iasta Płk. K aplicki, Z astępca 
D ow ódcy O . K. 1 łk. dypl. Bolesław icz, Prezes Sądu 
A p e lacy jn ego  Pary lew icz , oraz szereg  przedstaw icieli 
w ładz i urzędów  K rakowa. Bardzo licznie zebrała się

B rać Legjonow a oraz tłum y o byw ate li, w śród których 
liczebn ie przew ażali strze lcy  um undurowani.

D ekoracja sceny gustow na i o d b iega jąca  od szablonu 
b yła  dziełem  członka Związku, ob. Zygm unta M illego.

Program  akadem ji był podniosłą m an ifestac ją na 
cześć P o lsk i i Je j W odzów . Entuzjazm wzbudził okrzyk 
na cześć M arszałka P iłsudsk iego ,

W  dniu 11-go listopada br. odbył się na p rastarym  
rynku K rakow a na tle Sukienn ic, capstrzyk-koncert. 
Z jaw iły się  w szystk ie oddziały Z. S . z orkiestram i, gru ­
pując się  wokół im ponującego godła państw ow ego, oś­
w ietlonego  zniczami i reflektoram i. C ałość d eko rac ji 
w ypadła przep iękn ie i nastrojowo. Po odegran iu szere­
gu utworów  m uzycznych i przem ówieniu, oddziały ro­
zeszły się  przy dźw iękach o rk iestr do swoich św ietlic .

Ktokolwiek poczuwa sie do spełnienia obowiązków państwowych, 
winien być członkiem Związku Strzeleckiego I
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Komu leży dobro Państwa na sercu — niech sie zaciągnie
w szeregi Związku Strzeleckiego!

Główny jednak punkt ciężkości położono na dziel­
n ice. W szystk ie  oddziały w n iedzielę dnia 12 listopada 
o godz. 16-tej urządziły akadem je, zapraszając m iejs­
cowe obyw atelstw o , młodzież szkolną i dzieci. K ażda 
z tych  akadem ji była zorganizow ana z całem  zrozumie­
niem celu. Program y um iejętnie zestaw ione, wszędzie 
przeb ijała nuta ukochania Polski i przyw iązan ie do 
p racy  państwowej.

A kadem je te odbyły się  o jednej porze i utworzyły 
n ie jako  łańcuch, obejm ujący akc ją  cały Kraków na 
w szystk ich  jego  peryferjach .

U rządził zatem oddział im. M arszałka P iłsudskiego 
przy ul. Ju lju sza Lea 2, oddział w D ębnikach przy ul. 
Polnej 13. oddział Gazowni M iejskiej przy ul, Gazowej 
15, oddział Krowodrza przy ul. M azow ieckiej w budyn­
ku szkolnym , oddział Państwow ego Monopolu S p iry tu ­
sow ego i Sapersko  wodny przy ul. Fabrycznej 9, od­
dział „O r lę ta“ i żeński im. M M ościckiej przy u licy 
Z w ierzynieckiej 29. oddział P. Z. U. żeński w sa li Bo- 
lońskiego  w Rynku, oddział Płaszów m ęski i żeński 
oraz „ P atr ia "  w budynku szkolnym w Płaszow ie, od­
dział Składn icy  Mundur, i Sk ładn icy  m at. int. przy ul. 
M ogilskiej w  Domu Żołnierza, w reszcie szwadron uła­
nów im. Belim y przy uł. M ogilskiej w Bastjonie V.

B ylibyśm y isto tn ie w trudnem  położeniu, gdyb y 
nam przyszło u sta lić  kolejność w artości i doboru pro­
gram ów  poszczególnych akadem ij. W szystk ie  były p ięk­
ne, w szystk ie przem aw iały do duszy słuchaczów i cel 
swój całkow icie osiągnęły . Na każdej z akadem ij z ja ­
w ili się  d e legac i Zarządu i Komendy Powiatu Kraków- 
M iasto, przybyli również p rzedstaw iciele Związku Legjo- 
nistów. Przem ówienia naoechowane były zrozumieniem 
naszej id eo log ji i obrazow ały w yniki p racy państwowej 
w okresie ub iegłych 15-tu lat.

Na z’akończenie św ięta niem al w szystk ie oddziały 
urządziły we włfisnych św ietlicach  herbatki strze leck ie , 
które pogłębiły jeszcze nastrój, jednocząc przy wspólnym 
sto le szarą brać strze lecką z p rzedstaw icielam i starsze­
go społeczeństwa, które coraz żyw iej in teresu je się  ży­
ciem i działalnością Związku S trzeleck iego . H erbatk i te 
były bezalkoholow e, co stanow i bardzo pocieszający 
objaw  w życiu naszych zuchów.

K ontakt władz Powiatu Z S . z oddziałam i, raz na­
w iązany. będzie coraz ak tyw n ie jszy  i doprowadzim y do 
tego , ab y  w szystk ie  komórki naszej O rgan izacji poczuły 
się  członkami jednej w ie lk ie j rodziny, p racu jącej d la 
dobra Polski.

Kronika strzelecka i sport
Ze świata.

Udział Związku Strzeleckiego w „Dniu Polskim" 
w Metzu. Ja k  donoszą z M etzu, z in ic jatyw y władz 
polskich urządzony tam został „Dzień P o lsk i" , który 
po legał głów nie na zjeżdzie kiiku ty s ięcy  em igraniów  
polskich. Z pośród 72 różnych towarzystw  polskich, 
uw agę w szystkich zw racał oddział 300 strzelców  w mun­
durach , przybyłych złożyć tu uroczystą przy s ięgę  strze­
lecką w związku z obchodem 25-U j rocznicy Z. S . 
P rzys ięga  S trze lecka , złożona przez paruset zuchów 
zrobiła na Francuzach w ie lk ie  wrażenie. Raport oraz 
„przyrzeczen ie" przyjm ował ob. S trauch , kom endant 
Z. S . na Francję i B elg ję . Na zakończenie uroczystości 
o rk iestra w ojskow a odegrała „M arsyljankę", że zaś .. 
n ie um iała jeszcze g rać  hymnu p o lsk iego (!), strzelcy 
przy wtórze zebranych tłumów publiczności odśp iew ali 
„ Jeszcze P o lska nie zginęła".

Z życia strzelców we Francji. O ddział Z. S . w 
N oeuse Les Mines, w północnej Francji, założony dnia 
19. IV. 1931 r. liczący obecn ie 35  członków czynnych 
i 15 w spółdziałających , urządził staran iem  prezesa Jan a  
B utkow iaka i kom endanta W acław a C zyża w dniu 
15. X . b r. zaw ody lekkoatle tyczne (10 -ciobój) na boisku 
kom panji Noeuse L es M ines. Do zawodów stanęło  12 
zawodników . W yn ik i były dobre.

Z kraju
Pan Prezydent na koncentracji oddziałów strze­

leckich w Pułtusku. W  dniu 31. X . br. odbyły się 
w Pułtusku, u roczystości zw iązane ze św iętem  13 p. p.

na których odbyła się także koncentracja Związku 
S trze leck iego  obwodu 13 p. p.

Na uroczystości przybył Pan Prezydent Rzeczypospo­
lite j Po lskiej, eskortow any przez K rakusów Z. S. S trze lcy  
z jechali z trzech pow iatów : Pułtuskiego, C iechanow ­
sk iego , M akow skiego wraz z delegatam i zarządów  po­
w iatow ych oraz zarządów  oddziałowych powiatu Puł­
tuskiego.

Po mszy św. polowej odbyła się  defilada, w której 
bataljon  strzeleck i z o rk iestrą  w łasną, pół szwadronem 
K rakusów, oddziałem strzelczyń i sekc ją  cyk listów , w y­
kazał w ie lką  sprawność w ojskow ą i doskonałe w yszko­
len ie.

Po defila ladz ie Pan Prezydent zaszczycił sw oją obe­
cnością Zarząd i Komendę pow iatu, krótkim  pobytem 
w domu strzeleckim , gdzie  po odebraniu od prezesa 
pułtuskiego pow iatu, adresu hołdowniczego strzelców , 
informował się u obecnego na uroczystościach prezesa 
O kręgu  I. Z. S . o pracy Związku S trze leck iego .

M ieszk ań cy  pow . Zborowskiego umundurowali ba­
taljon Strzelca. Jak  donoszą nam ze Zborowa, przewod­
n iczący pow iatow ego zarządu T ow arzystw a Przyjaciół 
Związku S trze leck iego , starosta p. A lfred Kocół, zain i­
cjow ał z okazji 15 lec ia  N iepodległości Państw a Po l­
sk iego , dobrowolną zbiórkę na um undurowanie trzech 
kom panij S trzelca wraz z o rk iestrą  strzelecką oddziału 
Z. S . w Zborowie.

W  zb iórce wzięli udział P o lacy , żydzi i częściowo 
Rusini. W yn ik zbiórki dał pokaźną kwotę, bo przekra­
cza jącą  7 .000  złotych.

W  zw iązku z tern apelu jem y i my do społeczeństwa

Dedynie iiczność i zwartość szeregów Związku Strzeleckiego daje gwarancję 
bezpieczeństwa i całości Państwa!



Nr.  1 P R Z E G L Ą D  S T R Z E L E C  K I Str. 5

P r e n u m e r u jc ie  P r z e g lą d  S t r z e le c k i
krakow skiego, by wzięło ono sobie wzór z m ieszkań­
ców pow. Zborowskiego i umundurowali choćby  jedną  
Jcompanję naszych krakowskich strzelców.

D o tej sp raw y jeszcze powrócim y !

Z  m ia s ta .
Kurs przygotowania oby watelskiego w Krakowie.

W obec zb liża jącej się  zim y, a w ięc okresu najbardziej 
ak tualnego  d la życia  i p racy  w św ietlicach  strzeleckich , 
urządziła Komenda Pow iatu Z. S . K raków -Pow iat je ­
dnodniowy kurs d la  referentów  i referentek przysposo­
b ien ia  o byw ate lsk iego  oddziałów  Z. S . z pow iatu k ra ­
kow skiego . U czestn icy kursu w ysłuchali szeregu in tere­
su jących  referatów , poczem na zakończenie w szyscy 
w yjechali do W oli D uchackiej pod Krakowem, gdzie 
w  pięknie urządzonej św ie tlicy  przysłuchiwali się  wzo­
row ej lekcji przysposobienia obyw atelsk iego .

Walne Zebranie Akademickiego Oddz. Zw. Strze­
leckiego. W  dniu 25 X. odbyło się W alne Zebranie 
Sam odzie lnego  A . O. Z. S . w K rakow ie, przy obecności 
250 członków oddziału. Ja k  ze sprawozdania ustępu­
jąceg o  zarządu w ynika dorobek pracy za okres spra­
w ozdaw czy przedstaw ia się nad w yraz dodatnio. Zgro­
m adzeniu przewodniczył ob. prezes Sm olec Stefan . 
W  w yniku w yborów  prezesem  A . O. Z. S . został w y­
b ran y  przez ak lam ację ob. M ieczysław  K ieresiński. 
W alne Zebranie pożegnało ustępu jącego  kom endanta 
A . O . Z. S. F ranka M ichała, dzięku jąc mu za bardzo 
owocną i ofiarną pracę.-

Pierwsza Kadra Orlątek strzeleckich na terenie 
Krakowa. W  dniu l l - g o  listopada 1933 r. na terenie 
oddziału Polsk iego Monopolu Sp irytusow ego  założony 
został z in ic jatyw y ob. P rezesa C olonny-W alew sk iego  
p ierw szy oddział O rlątek  strzeleck ich . O ddział ten 
sk ład a  się z 70 młodocianych O rlątek w w ieku od 10- 
15 la t. Temu też oddziałow i naszych najmłodszych

Znany Magazyn Nowości dla Panów

BRACIA  B ILEWSCY
Kraków, Rynek Główny L. 4.

Od Redakcji!
O b y w a te le ! W  dniu dzisiejszym  wyszedł z prasy 

p ierw szy numer P rzeg lądu S trze leck iego , który z w ielu 
przyczyn nastręczających  się  przy redagow aniu  gazety , 
z aw ie ra  zapew ne usterki i n iedociągn ięc ia  natury tech­
nicznej. Prosim y W as  przeto tą  drogą b yśc ie  się  tem 
nie zrażali, a przeciw nie, d a jąc  dowód swej w yrozu­
m iałości, poparli nasze dążenia i zam iary w kierunku 
doprow adzenia P rzeglądu S trze leck ieoo  do stanu per-

strzelców  przypadło w udziale o tw arcie akadem ji 
w dniu 1 1 listopada, urządzonej przez oddział P. M. S. 
męski i żeński oraz sap , na której „strzelczyn i“ H a­
neczka C o lonna-W alew ska w ygłosiła . . i  to z pam ięci 
do zebranych uczestn ików  następu jące przemówienie: 

OBYWATELE!
W dniu dzisiejszym obchodzimy 15-lecie Odzyskania Niepod­

ległości !
Otwarcie dzisiejszej uroczystej akademji przypadło z rozkazu 

naszego zarządu w zaszczytnym udziale nam orlętom strzeleckim — 
pierwszej kadrze w Krakowie.

My orlęta strzeleckie, calem naszem sercem kochamy Polskę, 
powstałą przez wasze, obywatele dorośli, trudy wojenne l znoje.

Wiemy dobrze, jak z książek, tak też i z waszych opowiadań, 
jak długo zaborcy deptali to wszystko, co dla nas najdroższe i jak 
wielu najlepszych obywateli kraju surowo, bo aż na śmierć skazy­
wali, za to, że tak  gorąco miłowali PoLkę !

Wiemy dobrze, że odzyskanie niepodległości zawdzięczamy 
przedewszystkiem ukochanemu Wodzowi naszemu, Pierwszemu 
Strzelcowi, Pierwszemu Marszałkowi Polski — Józefowi Piłsudskiemu!

Wodza naszego miłujemy całą duszą i sercem naszem, za to, 
iż możemy dzisiaj uczcić polskie Św ięto Niepodległości, uczyć się 
i pracować w wolnej Polsce i dla jej chw ały!

Tę naszą deklarację składamy przedewszystkiem na ręce Jego 
pierwszych żołnierzy Legjonistów, którzy są obecni tutaj na s a l i !

Obywatele ! Wznieśmy gorący okrzyk najwznioślejszych uczuć 
naszych : Nasza Palska, Jej Prezydent Ignacy Mościcki i nasz umi­
łowany Dziadek — niech żyją !

Kurs kandydatów na podoficerów kancelaryjnych.

Celem  ujednostajn ienia prow adzenia kance lary j we 
w szystkich  oddziałach Z. S. został utworzony w dniu 
29 X b. r. kurs kandydatów  na podoficerów kancela­
ryjnych, k tó ry potrw a do dnia 17 grudn ia b. r. K ie­
rownictwo fachowe kursu spoczyw a w  rękach  ob. Prof. 
P assakasa , w ykłada ob. Kmdt F ordey Ernest, ob. R o­
m anowska, ob. Inglot i ob. N owak. Ilość uczestników  
znaczna, bo obejm uje 29 osób. W yk ład y  o d b yw ają  
się  w n iedzielę w godzinach przedpołudniowych, w lo­
kalu Komendy Pow iatu Z. S . K raków -M iasto przy ul. 
F lorjańsk iej 39.-

Bogaty wybór dzieł beletrystycznych i  naukowych

w Bihijotece A. Gumplowicza, Kraków
ulica Bracka 9. (front)

45.000 tomów. Dla P. T. Urzędników ulgi

fekcji i doskonałości. P rzysyła jc ie  w ięc pod naszym  
adresem  sw e cenne u w ag i i w skazów ki, a  m y ze swej 
strony, uznaw szy ich zasadność , pokierujem y n iew ąt­
p liw ie naszą pracę po lin ji ich w ytycznych . W y  bądźcie 
naszym  aparatem  inform acyjnym  o w ielokilom etrow ym  
z a s ię g u ! Rozsian i po całem  m ieście i jego  najdalszych  
peryferjach , spełn iajc ie funkcje reporterów  strzeleck ich : 
Informujcie nas o w szystkiem  co do tyczy naszego 
Związku! Niczego przed nami nie ta jc ie ! N iechaj Prze­
g ląd  Strzielecki stanow i d la  W aszych  czynów, planów, 
życzeń i tp. rodzaj furtki w yjśc iow ej na szeroki św ia t !

KINO „ADRIA"
KUPON ZNIŻKOWY 

d l a  c zy te ln ik a  P rzeg ląd u  S trze leck iego  
w ażn y  od 1 XII do 31 XII

'  T E A T R  „B A G A T E LA "
KUPON ZNIŻKOWY 

d l a  c z y te ln ika  P rz eg lą d u  S trze le ck iego  
W ażn y  od l XII do 31 XII

KINO „W A N D A “
KUPON ZNIŻKOWY 

d la  czy te ln ika  P rz eg ląd u  S tr ze le ck iego  
W a żn y  od 1 XII do 31 XII

KINO „SŁO Ń CE"
KUPON ZNIŻKOWY 

dla czy te ln ika  P rz e g lą d u  S trze le ck iego  
W ażn y  od 1 XII do 31 XII

KINO „A TLA N TIC" 
KUPON ZNIŻKOWY 

dla  c z y te ln ik a  P rzeg ląd u  S trze le ck iego  
W ażn y  od 1 XII do 31 XII

KINO „AD RIA"
KUPON ZNIŻKOWY 

d la  c zy te ln ika  P rzeg ląd u  S tr ze le ck iego  
W aż n y  od 1 XII do 31 XII
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Członkowie Związku Strzeleckiego - to wierni obywatele Ojczyzny!
Ob. Mgr. ZYGMUNT KNOBEL

Tegoroczne wybory
Na w stęp ie pragnę zastanow ić się nad tem czy, 

a  o ile  tak , to w jak ie j m ierze obecny R ząd M arszałka 
P iłsudskiego ma prawo do przyp isyw ania sob ie zasług 
w  utworzeniu nowej ustaw y sam orządowej oraz w za­
rządzeniu obecnych wyborów.

N ie u lega  najm niejszej w ątp liw ości, że już sam fakt 
d o jśc ia  do skutku utw orzenia nowej ustaw y sam orzą­
d ow ej, ustaw y jedno lite j d la całego Państw a Polskiego, 
będące j tem samem jeszcze jednym  wskaźnikiem  naszej 
N iepodległości, ustaw y zdziera jące j z nas to piętno 
trójzaboru tak  w idoczne jeszcze n iestety  do dziś dnia 
w e w ielu  dziedzinach dotychczasow ego ustaw odaw stw a 
oraz do jścia do skutku wyborów, jest w ie lk ą  zasługą 
i to zasługą w yłączną obecnego Rządu M arszałka P ił­
sudsk iego . Ten bow iem  w odróżnieniu od Rządów po­
przednich, które riiedość, że nie zdobyły się na utw o­
rzenie tak ie j ustaw y, ustaw iczn ie przeszkadzały w pracy 
około je j, żeby się  tak  w yrazić, „płodzeniu" n ie rzadko 
się  naw et od te j p racy  w zupełności uchylając, p ierwszy 
od okresu bardzo długiego  bo, aż niem al ćw ierćw iecza 
ustaw ę tak ą  zredagow ał i po je j m yśli zarządził obec­
ne w ybory.

Co w ięce j obecne w ybory op ierać się będą po 
m yśli decyz ji Rządu na praw ie powszechnem i równem. 
N ie jak  to dotąd  było w  skład w yborców  wchodzili 
jedyn ie  ludzie w ykazu jący  odpow iedni census m ajątko ­
w y i w ykształceniow y, a przeciw nie każdy obyw atel 
Państw a dopełn iający jedyn ie  formalnym warunkom w ieku 
j zam ieszkan ia w  gm inie, będzie mógł oddać swój głos 
w  obecnych w yborach . Oto rea lizac ja  tak  d la  nas 
w szystk ich  d ro g iego  nam dem okratyzm u jest d ru gą  do­
datn ią  stroną przez R ząd M arszałka P iłsudsk iego  u sta ­
now ionego praw a i system u w yborów  sam orządowych.

W reszcie , czyż dotychczasow y stan  rzeczy istn ie jący  
zw łaszcza w b. K rólestw ie K ongresowem , tw orzący 
w  danej gm inie o kręg i o różnym charakterze a  tem sa- 
mem nie rozum iejący tego , iż każda dzieln ica gm iny 
m a różne potrzeby w ym agające  sw ych odrębnych re ­
prezentantów  w R adach , był d o b ry ?  W yk luczo n e! 
O to w ięc jeszcze jedna dodatn ia strona dzisiejszej u s ta ­
w y - podział gm iny na je j poszczególne części „natu­
ra lne" . J a k  to należy rozum ieć? Nowa ustaw a sam orzą­
dow a dzieli n. p. m iasto o charakterze m ięszanym  na 
część śródm iejską, podm iejską, w ie jską , fabryczną 
i t. d , w ychodząc z tego  założenia, iż każda z owych 
części ma odrębne potrzeby, których kandydac i innych 
części w yczuć i zrozum ieć nie potrafią, a do tego , 
powołani m ogą być jed yn ie  i w yłącznie ci, którzy 
w  te j a n ie innnej dzieln icy przebyw ają, pozostając 
w bezpośrednim  kontakcie z jej m ieszkańcam i. Tak 
w ięc obecn ie potrzeby każdej tak ie j „natura lnej"  dz ie l­
n icy  znajdą swoich orędow ników  w R adzie w o so b ach - 
sw ych własnych kandydatów .

R easum ując powyższe w yw ody należy stw ierdz ić , iż

do Rady Miejskiej.
dobr-a nowej ustaw y i na niej opartego system u prze- 
prow adzan ia w yborów  po lega m iędzy innemi na trzech 
rzeczach, po pierw sze na powstaniu nowej ustaw y będące} 
adm in istracyjną un ifikacją R zeczypospolitej Polskiej* 
w prow adzającej w m iejsce dotychczasow ej ogrom nej 
różnorodności przepisów w yn ikających  z faktu podziału 
Polski m iędzy byłych zaborców, jedno lity w yczerpu- 
jący , w iążący się w rac jonalną całość kodyfikacyjną* 
ustrój po lsk iego  sam orządu teryto rja lnego , następn ie 
na tem , że nowe w ybory oparte będą po raz p ierw szy 
na praw ie dem okratycznem , a w ięc równem i pow- 
szechnem, w reszcie na zrozumieniu różnych potrzeb 
poszczególnych części m iasta przez podział tegoż na- 
t. zw. okręg i „naturalne"

Przechodząc do najw ażn iejszych przepisów regu ła- 
minu w yborczego należy pam iętać, iż głosować m oże 
ten kto jest w pisany na listę  w yborców  w dniu w ybo - 
rów, inni n ie wpisani choćby posiadali wym ogi wieki# 
i zam ieszkania, n ie będą dopuszczeni do głosowania.- 
W okresie  w ięc w yłożenia spisów wyborców do pu­
blicznego p rzeg lądan ia  winni w szyscy w yborcy zbadać 
czy w nich znajdu ją się  również i ich nazw iska.

Kto ma prawo być wpisanym  na listę  w y b o rc ó w ?  
O soby bez różnicy płci, które ukończyły przed dniem 
zarządzen ia w yborów  t. j. przed 30 październ ika 1933' 
la t 24 i m ieszkają w K rakow ie przynajm niej od roku* 
licząc w stecz od zarządzenia w yborów  t. j. przynaj­
mniej od 30 października 1932 r.

J a k  w yg ląd a  g ło so w an ie ?  W yborca głosu je zapo-" 
m ocą kartk i koloru b iałego , na  k tó re j w yp isu je numer" 
lis ty  na k tó rą chce głosow ać oraz w yp isu je  nazw iska 
tych kandydatów  z te j lis ty , k tó re j numer na kartce 
w yp isał, na których chce swój głos oddać. W yb o rca  
ma prawo w yp isać ty le  razy nazw iska kandydatów  
z te j listy , na której numer głosuje, ile  je s t m andatów  
w okręgu do obsadzen ia. Może przytem  w yp isać  jed n a  
nazw isko w ięcej niż jeden  raz , w zg lędn ie w yp isać ty łk a  
jedno nazw isko jednego  kan d yd a ta  ty le  razy, ile  jest 
m andatów w okręgu  do obsadzen ia. Z tak ą  gotową; 
już kartką  w yborca sam osob iście , n ie w olno bowiem 
głosow ać przez zastępcę, sta je  przed kom isją obwodo­
w ą, p o daje  sw oje im ię i nazw isko oraz adres, przewod­
n iczący spraw dza czy tak i w yborca znajdu je się w  sp i- 
sie  poczem podaje mu kopertę opatrzoną p ieczęc ią  
ziarządu m iejsk iego , w yborca w kłada sw ą kartkę  d a  
głosowania do te jże koperty ,odda je  ją  przewodniczą­
cemu a ten w rzuca ją  do urny.

O b y w a te le !
Pow yżej przedstaw iłem  W am  główne w ytyczne re­

gulam inu w yborczego , przytem  jednak pam ięta jc ie , że" 
obecne w ybory do sam orządu winne b yć przez W a s  
w pełni respektow ane N iechaj każdy z W as, czyn iąc/  
zadość w ym aganiom  ustaw y odda swój g ło s ! W szyscy 
do urny w yb o rcze j!

Ktokolwiek poczuwa śią do spełnienia obowiązków państwowych winien 
być członkiem Związku Strzeleckiego!
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Reklamujcie sic w Przeglądzie Strzeleckim

D Y W A N Y  
C E R A T Y  

L I N O L E U M

„PRZEMYSŁ - UNDLEUM"
K R A K Ó W  

R Y N E K  G L  L. 10.
TELEFON Nr. 106 -5 7 .

N a jp ię k n ie js z y
1 4  a* mm w  «n •
można n ebyć  we firmie

Record Gravates
K r a k ó w
Florjańska 35.

L w ó w
Akademicka 7

gm ach S p rech e ra

Najświeższe
jnasło, sery, śmietana, ja ja .

„RACJA”
Sienna 2.
Długa L. 23. 
Szewska L. 13. 
Szpitalna 21. 
Rakowicka 10. 
Kalw aryjka 4. 
Grzegórzecka 4. 
Zwierzyniecka 21.

2  m ilio n y  zło tych
możesz w ygrać

los Loietpji P ań stw o w ej
z a k u p io n y  w  n a js z c z ę ś liw sz e j k o le k tu rz e

B ra c ia  S a fic r
Kraków, Rynek  G t .  6

urugerja, . .
fum erja oraz laboratorjum che- 

miczno-kosmetyczne

BRACIA FINDER
Kraków, Rynek Gł. 12.

Telefon Nr. 137-85

d la  C z ło n k ó w  Z . S . 
s p e c ja ln y  ra b a tl

Skład apteczny - Drogerja

LEON K E R Z
Kraków, ul. Wielopole 24. 

Telefon Nr. 166-34

Pasiaka sta’e na składzie 
wielki wybór wszelkich 

. artykułów farmaceutycz­
nych, gospodarczych oraz 

materjałów aptecznych

po n a d e r  niskich 
cen ach .

S. STRASSBERG i Ska
Kraków, ul. Florjańska L. 6.

poleca
pierwszorzędną konfekcję męską 

jakoteż futra
po c e n a h  nader n i s k i c h
Na Św. Mikołaja

i gwiazdkę
wielki wybór bonjonrek

Fabryka wędlin
i w y ro b ó w  m a s a rs k ic h

MARCINA
KUSIONOWIGZA
K ra k ó w , PI. M a r ja c k i 2 .

Używajac gazu i koksu  
gazow ego, zwiększasz 
siłą  obronna Ojczyzny

Krakowska 
Gazownia 
Miejska
Kraków-Tel. 152-05
W y ró b  i sp rzed aż; p rzy -  

b o ró w  w o js k o w y c h  
i s trz e le c k ic h

L CENSOR
Kraków, Szewska 18,

Telefon Nr. 14 5 -4 0 .
P . K. O. KraVców, Nr. 411-4 2 7 .
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D obro  Rzeczypospolite j jest p ie rw szem  

i n a jw y żs ze m  prawem strzeleckiem

Jedw ab ie
Wełny

Dom M ody
$ •  Spira

K rak ó w
G rd zka 4.

FUTRA
w ykw in tne

i n a j t a ń sz e  
p o l e c a  f i r m a ;
K. iR .  MOOR
Kraków, GrOdzkai3

Tel. 1 0 0 -1 7
Własne pracownie kuśnierskie

KAWIARNIA
CUKIERNIA
DANCING-BAR
SALON-BRIDGE

>FEH\KS<

ELEKTROWNIA MIEJSKA
W Krakowie 

Sklep ul. B r a c k a  L, 12 
poleca w wielkim wyborze
świeczniki
lampy
żarówki Dogodne | 
żelazka r a t y « 
kuchenki
i inne grzejniki elektryczne

Rok z«ło±enia 1876

K sięgarn ia

Leona Frommera
w y d a w n ic tw o  dzieJ 

p r a w n i c z y c h  wK r a k o w ie

F lo r jań ska  L .  39.
Tel. 110-60, P. K. O. 400-102.

W szelkie a rtyk u ły  
sportow e po

n ajn iższych  cenach
p o l e c a

F irm a  Wmrm
Sp. z o. o.

K raków , Szew ska 9.
Katalogi n a  żąd a n ie ! K lu b o m  i S to w a rz y s z e n io m  r a b a i !

Kamieniołomy Miast 
Małopolskich

Spółka i  o. o. w Krakowie,
ul, M iko ła jska  8, łe i, 1 3 4 -4 0  i 113-22

p o le c a  
wszelk iego rodzaju 
materjały d rogow e

Foto - Amatorzy 11
N aj lep ie j !

N a j t a n ie j  I wykonuje

N a js z y b c ie j i amatorskie T
prace fotograficzne  

F O T O C  H  E M  J A
Tolofnn Kraków, Grodzka 27.

' w lokalu A. KNOBLA 
I M - W  handel papieru i mater- 
IŁ u  U*r jałów piśmiennych

Dla członków Z. S. 10°/o rabatu.

» %  § S S $ ? f t

PoSska w ytw órn ia 
C h leb a  z d ro w ia  
i m łyn  w a ic o w y  
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

W KR AKOWI E

» «Sem perił
Polskie Zakłady Gumowe S. A, 

Kraków
„Semperit" artykuły  

chirurgie me, techniczne, 
rowerowe i inne ja k  n. p. 

p a sk i, d ę tk i
s ą  p ow szechn ie  zn an e 

z pierwszorzędnej jakości.

R A D I O A P A R A T Y
« » d  e iM a a | f t5 B isz y « :G «  d o  l u k s u s o w y c h

S. s i e c i o w e  w  n a j w i ę k s z y m  

w y b o r z e  p o l e c a

„P M  i L it& D IO ”
^ S . k k w .  P a s m u a  2  

CosanmńkS el«iB*ara«». BSokzaił. 1 9 2 4

HUpowszechniajcie Przegląd Strzelecki
A dres R edakcji i A d m in istrac ji; K raków, ul. Fłorjańska 39. — Telefon Nr. 139-86.

godz. urzęd. w torki, piąrfki, soboty, od 7 mej do 8 -mej

W arunki prenum eraty: Numer pojedym  zy — d la członków Z. S. 10 gr. — d la nieczlonków 20 gr.

C eny ogłoszeń: C ała strona 100 zł. — pół strony 50 zł. — Ćwierć strony 215 zł. .

R edaktor ocIpowiedzialny oh. Mgr. Zygmunt Knobel. — Redakto r  naczelny ob. S, S. A. Stan isław  Stokłosa.

D rukarnia Pospieszna pod zarządem  A . Lehrhafta Kraków, P lac Dom inikański L 1.


